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Kwiecień ł maj przyniosły znaczne o­
żywienie naszego życia teatralnego. Nie­
stety wciąż jeszcze widoczne jest ono 
raczej w terenie niż w Warszawie. Tu 
mieliśmy kiLka udanych premier, ale żad­
nego wielkiego wydarzenia artystycznego 
na miarę stolicy. Zgodnie z moimi prze­
wid·ywaniami na początku sezonu naj­
ważniejsze były przedstawienia polskich 
sztuk wspólczesnych. Teatr Ludowy wy­
stąpił z premierą „Jaselek-Moderne" 
Ireneusza Iredyńskiego, którego sztuki 
grywane są w tym sezonie przez polskie 
teatry z zaslużonym powodzeniem. P o 
przedstawieniu „Dobroczyńcy" w Łodzi i 
„Zegnaj Judaszu" w Krakowie, to już 
trzecia premiera utworu tego utalento­
wanego pisarza w ciągu kUku zaledwie 
miesięcy. „ Jaselka-Moderne", dramat o 
okrutnej gr ze czlowieka z człowiekiem, 
wyreżyserował Jan Kulczyński. Sceno­
grafię zaprojektował Franciszek Staro­
wieyski. Wystąpili w tym przedstawieniu 
m.in. Wojciech Siemion, Barbara Rylska 

i Edward Dziewoński. 

Teatr Dramatyczny m. st. Warszawy 
wystąpi! z premierą sztuki Jarosława 

Marka Rymkiewicza „Król Mięsopust" w 
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munta Koniecznego i choreografią Witol­
da Grucy. Główną rolę zagrał gościn­
nie Mieczysław Czeclwwicz. Szlwila, ze 
oglądamy w Warszawie tę sztukę Rym­
kiewicza po T oruniu i Łodzi i t o w przy­
ciężkiej inscenizacji. Czolowe teatry war­
szawskie powinny przecież mieć ambicję 
prezentowania nowych sztuk polskich 
możliwie najszybciej i najlepiej. Tym­
czasem na razie wloką się w ogonie in­

nych miast polskich. 
Nie udało się niestety przedstawienie 

„Rzymskiej wiosny" Waclawa Kubackie­
go na Scenie Kameral.nej Teatru Pol­
skiego. Sztuka zabrzmiala słabo, prze­
szla bez wrażenia, choć nie wiem, czy 
jest to tylko winą samego utworu, czy 
też obciąża również teatr, który nie po­
trafi! z niej więcej wydobyć. Za drama­
tem Kubackiego przemawialby fakt, że 

w czytaniu sprawia on znacznie lepsze 
wrażenie. Ale może tu mylić wielka kul­
tura literacka i ładny, bogaty język 

autora. 
Teatr Klasyczny wystawH „Kaligulę" 

Rostworowskiego w reżyserii Ireneusza 
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Kwiecień ł maj przyniosły znaczne o­
żywienie naszego życia teatralnego. Nie­
stety wciąż jeszcze widoczne jest ono 
raczej w terenie niż w Warszawie. Tu 
mieliśmy kiika udanych premier, cile żad­
nego wielkiego wydarzenia artystycznego 
na miarę stolicy. Zgodnie z moimi prze­
widywaniami na początku sezonu naj­
ważniejsze byly przedstawienia polskich 
sztuk wspólczesnych. Teatr Ludowy wy­
stąpi! z premierą „Jasełek-Moderne" 

Ireneusza Iredyńskiego, którego sztuki 
grywane są w tym sezonie przez polskie 
teatry z zasłużonym powodzeniem. Po 
przedstawieniu „Dobroczyńcy" w Łodzi i 
„Zegnaj Judaszu" w Krakowie, to już 
trzecia premiera utworu tego utalento­
wanego pisarza w ciągu kilku zaledwie 
miesięcy. „Ja.selka-Moderne", dramcit o 
okrutnej grze czlowieka z człowiekiem, 
wyreżyserował Jan Kulczyński. Sceno­
grafię zaprojektował Franciszek Staro­
wieyski. Wystąpili w tym przedstawieniu 
m.in. Wojciech Siemion, Barbara Rylska 

i Edward Dziewoński. 
Teatr Dramatyczny m. st. Warszawy 

wystąpi! z premierą sztuki Jarosława 
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teatralna 
reżyserii Jama Bratkowskiego, scenografii 
Krystyny Zachwatowicz, z muzyką Zyg­
munta Koniecznego i choreografią Witol­
da Grucy. Główną rolę zagra! gościn­
nie Mieczysław Czec/wwicz. Szl~otla, z.: 
oglądamy w Warszawie tę sztukę Rym­
kiewicza po Toruniu i Łodzi i to w przy­
ciężkiej inscenizacji. Czołowe teatry war­
szawskie powinny przecież mieć ambicję 
prezentowania nowych sztuk polskich 
możliwie najszybciej i najlepiej. Tym­
czasem na razie wloką się w ogonie in­

nych miast polskich. 
Nie udalo się niestety przedstawienie 

„Rzymskiej wiosny" Waclawa Kubackie­
go na Scenie Kameral.nej Teatru Pol­
skiego. Sztuka zabrzmiała slabo, prze­
szła bez wrażenia, choć nie wiem, czy 
jest to tylko winą samego utworu, czy 
też obciąża również teatr, który nie po­
trafi! z niej więcej wydobyć. Za drama­
tem Kubackiego przemawiałby fakt, że 

w czytaniu sprawia on znacznie lepsze 
wrażenie. Ale może tu mylić wielka kul­
tura Literacka ładny, bogaty język 

autora. 
Teatr Klasyczny wystawił „Kaligulę" 

Rostworowskiego w reżyserii Ireneusza 



Kanickiego. Inscenizacja pomyślana jest 
z rozmachem, ma także efektowną sceno­
grafię, ale całość psuje zdecydowanie gra 
reżysera w roli tytulowej. Kanicki-aktor 
wymknąl się spod kontroli Kanickie­
go-reżysera. Ponadto zaś sama sztuka 
Rostworowskiego i jej mlodopois-ki język 
epigona Wyspiańskiego bardzo źle znio­
sły próbę czasu. Lepiej wypadło nato­
miast w Teatrze Klasycznym przedsta­
wienie dawno nie granej w Warszawie 
sztuki Ibsena „Budowniczy Solness" w 
reżyserii Marii Wierciń$kiej, z Kazimie­
rzem Meresem, Czesławem Roszkowskim, 
Wieslawą Niemyską i Krystyną Chmie­
lewską. Jest to już drugie przedstawienie 
sztuki Ibsena w tym sezonie. Po sukcesie 
„Peer Gynta" w „Ateneum", życzliwe 

przyjęcie, z jakim spotkal się spektakl 
„Budowniczego Solnessa", świadczy o tym, 
że obserwujemy jakby nawrót zaintere­
sowania naszej publiczności i naszego te­
atru dziełem wielkiego Norwega. 

Koncertowe przedstawienie „Lekko­
myślnej siostry" Perzyńskiego pokazał na 
swej malej scenie przy ul. Czackiego Te­
atr Współczesny. Komedia autora „Szczę­
ścia Frania", pochodząca z początków na­
szego stulecia, ma nam już niewiele do 
powiedzenia w swej warstwie poznaw­
czej i intelektualnej. Ale cóż to za pysz­
ne role, świetnie skonstruowana akcja, 
wszystko tu gra, jak w zegarku. Andrzej 
Łapicki nadal temu przedstawieniu bar­
cizo dobre tempo i właściwy ton, lelcko 
ironiczny, zachowując dystans do przed­
stawianych ludzi i zdarzeń, tak już odle­
głych od świata naszych pojęć i obycza­
jów, a jednak nie popadając ani przez 
chwilę w karykaturę czy groteskę zupeł­
nie w tym wypadku zbyteczną. Było to 
przedstawienie poprowadzone pewną, ale 
delikatną ręką, grane przez znakomitych 
aktorów, wyczuwających be7blędnie styl 
utworu. Najostrzej potraktowała swą po­
stać Marta Lipińska. Byta tak zabawna, 
źe wzbudzała nieustannie wybuchy śmie-
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chu na widowni, ujawniając wielki talent 
charCLkterystyczny, którego u teJ lirycz­
nej alctorki wcale nie podejrzewaliśmy. 
Ciepło, z delikatnym komizmem zagrał 

Zdzisław Mrożewski, bardzo dobrzy byli 
Antonina Gordon-Górecka, Jan Englert, 
Barbara Wrzesińska, wreszcie ostro ry­
sujący postać kochamka cnotliwej i mo­
mlnej pani domu - Andrzej Łapicki. 

Trudno o le.pszą obsadę tej komedii. 
Najbliższy współczesnym prądom dra­

maturgii zachodniej jest teatr „Ate­
neum". Sztuki prezentowane na jego sce­
nie należą wprawdzie już do awangardy 
sprzed lat dziesięciu lub piętnastu, ale 
w Polsce grywane były tak rzadko, że 

wciąż wzbudzają wielkie zainteresowanie 
widzów, a także części krytyków. Po 
premierze „Pokojówek" Geneta przyszła 

tu kolej na przedstawienie „Czekając na 
Godota" Becketta w reżyserii Macieja 
Prusa i scenografii Zofii Wierchowicz. 
Było to przeniesienie spektaklu przygo­
towanego dla II programu telewizji i na­
danego przed prezentacją teatralną. Wy­
stąpili w nim aktorzy z kilku teatrów: 
Wieslaw Michnikowski, Zbigniew Zapa­
siewicz, Roman Wilhelmi, Marian Koci­
niak i Andrzej Seweryn. Wzbogaciło ono 
wa.rszawski sezon, ale nie stało się tym 
wieLkim wydarzeniem, na które czekamy 
złaknieni od kiiku miesięcy. 

W nurcie egzystencjalistycznym utrzy­
mało się także prezentowane w „Atene­
um" przedstawienie „Biesów" Dostojew­
skiego w adaptacji Camusa i reżyserii 
Janusza Warmińskiego. Niestety więcej 

było w nim z Camusa niż z Dostojew­
skiego. Było to przedstawienie bar.dzo 
kulturalne, z kilkoma znalcomitymi rola­
mi (Hanna Skarżamka, Jan Swiderski, 
Elżbieta Kę:pińska, Władysław Kowalski, 
Ignacy Machowski, Andrzej Seweryn). 
Niestety Krzysztof Chamiec nie wydo­
był całej skomplikowanej treści osobo­
wości Stawrogina, zawiódł też Marian 
Kociniak w roli demonicznego zdrajcy i 
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zbrodniarza Wierchowieńskiego. Slabsza 
niż zwykle byla Anna Seniuk, ale to 
nie tylko jej wbna, lecz również tekstu, 
który miała do dyspozycji. Niewielkie 
pole do popisu miała w tym spektaklu 
Joawna Jędryka. 

„Biesy" pojawiły się w tym samym 
czasie także w Krakowie na scenie Stare­
go Teatru w opracowaniu i reżysel7'ii An­
drzeja Wajdy. Nie za,wierzyl on Camu­
sowi, lecz przyjął jego adaptację tylko 
za vunkt wyjścia do swej dalszej pracy, 
uzupełniając ją tekstem Dostojewskiego 
(Janusz Warmiński także ją w części 

uzupełnił). Przedstawienie Wajdy jest 
znakomite. Należy do najważniejszych 

wyda,rzeń teatralnych obecnego sez<mu. 
Teatry krakowskie . mają zresztą dalsze 
ambitne plany. Należy do nich przede 
wszystkim inscenizacj a ,;Szewców" Sta­
nisława Ignacego W i tkiewicza, którą 

przygotowuje w Starym Teatrze Jerzy 
Jarocki, i przedstawienie „Płatonowa" 

Czechowa, nad którym pracuje w teatrze 
im. Słowackiego Jerzy Goliński. 

Utrzymuje się nadal wysoka ranga te­
atru szczecińskiego, Po tak udanym 
przedstawieniu „Hamleta" wysta,wiony 
tam zos tał piękny spektakl staropolski e­
go w idowiska pasyjnego pt. „Dialogus 
de passione" w reżyserii J itki Stokal­
skiej wg tekstu opracowanego przez Ka­
zimierza Dejmka. 

Teatr Polski we Wroclawi u wystawił 

sztukę Carlo Gozziego „Błękitny potwór" 
w reżyserii Giovanni Pampi gl ione. W Ol­
sztynie odbyła się premi era „Króla Agi ­
.m" Słowackiego, sztuki bardzo r zadko 
grywanej. Duże zaint eresowanie w zbudza 
nadal dramaturgia Tadeusza Różewicza. 
Teatr Ludowy w Nowej Hucie opracował 
s,Jektakl, złożony z dwóch sztuk Różewi­
cza: „Ka rtoteki" i ~Naszej malej stabili­
zacji". Reżyserowal Lech Komarnicki, 
scenografię projektowała Liliana Jan­
kowska. W Jeleniej Górze Jowita Pień­
kiewicz przygotowała przedstawienie 
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„Swiadków" (czyli „Naszej malej stabi­
lizacji"), a w teatrze im. Jaracza w Ło­
dzi Piotr Piaskowski wyreżyserował bar­
dzo pomysłowo „Akt przerywany". 

W Teatrze Ziemi Łódzkiej odbyła się 

ci ekawa premiera nigdy dotąd w Polsce 
n i e grcmej komedii satyrycznej wielki ego 
uczonego i myśliciela włoskiego odrodze­
nia Giordana Bruna. Sztuka nosi w ory­
ginale tytul „Il Candelaio", grana zaś jest 
w przekładzie polskim Kaliksta Moraw­
skiego pt. „Rogacz mimo woli". Reżyse­
rowal Jan Perz, scenografię projektowa! 
Zenobiusz Strzelecki. 

Trwa nadal dobra passa teatru gdań­
skiego. Tu odbyła się premiera sztuki 
Edwarda Albeego „Maleńka Alicja" w re­
Zysertt Stanisława Hebanowskiego. Am­
bitny teatr im. Osterwy w Gorzowie dal 
zaś prapremierę nowej sztuki miejscowe­
go pisarza Zdzisława Morawskiego pt. 
„żarty moi.eh dni". 

Ale najważniejszym zjawiskiem wio­
sennego sezcmu teatralnego stały się l icz­
ne spotkania, przeglądy i festiwale, które 
odbywają się w tym czasie w całym 

kraju. Rozpoczęli je studenci, organizu­
jąc w Lublinie pod koniec kwietnia swą 
VI Studencką Wiosnę Teatralną. W ciągu 

4 dni wystąpilo tu 15 teatrów studen­
ckich z Częstochowy, Gdańska, Gli wic, 
Krakowa, Lublina, Łodzi, Poznania, Wro­
cławia i Warszawy. Tegoroczna „Wiosna" 

upłynęła pod znakiem debiutów drama­
turgi cznych i prapremier. Każdy z tea­
t rów studenckich wystąpi! bowiem z 
przygotowaną specjalnie na festiwal pra­
premierą utworu współczesnego polskie­
go autora. Główne nagrody festiwalu o­
trzymały ex aequo zespoły: teatru „Gong 
2" z Lublina (za przedstawienie pt. „Każ­
dy") oraz teatru „77" z Łodzi (za przed­
stawi enie sztuki „Spisek" Z. Hejduka). 
Podobaly si ę spektakle teatru „Nawias" 
z Wrocławia, „Pleonasmus" z Krakowa 
(który wystawił poetycki e widowisko pt. 
„Teatr pa.na Białoszewskiego") i tea tru 



„ą" z Gdańska, który zaprezentowal 
przedstawienie muzyczne pt. „Węzeł". 

Zaledwie zakończyła się VI Stude,ncka 
Wiosn,a Tea,tralna w Lublinie, a już roz­
poczęly się w Kaliszu XI KaUskie Spot­
kania Teatralne. Otwarlo je bardzo dobre 
przedstawienie „Szewców" Stanisława 

Ignacego Witkiewicza w reżyserii Ma,cie­
ja Prusa i scenografii Łukasza Burnata, 
które zaprezentował teatr im. Boguslaw­
skiego z Kalisza. Następnie teatr im. Ho­
rzycy z Torunia pokazal przedstawienie 
„Króla Mięsopusta" Jarosława Marka 
Rymkiewicza, teatr im. Jaracza z Łodzi 
- „Czajkę" Czechowa w reżyserii i sce­
nografii Jerzego Grzegorzewskiego oraz 
„Króla Edypa" Sofoklesa w reżyserii Hel­
muta Kajzara i scenografii Daniela Mro­
za. Teatr Nowy z Łodzi wystąpił z przed­
stawienie.m „Króla Mięsopusta" w reży­

serii Tadeusza Minca i scenografii Henri 
Poula,in. Teatll' Polski z Poznania przy­
wiózł do Kalisza „Kordiana" w reżyserii 

Romana Kordzińskiego i scenografii Hen­
ryka Regimowicza, z Aleksandrem Iwań­
cem w roli tytułowej. Teatr im. Osterwy 
z Lublina zaprezentował przedstawiemie 
sztuki Ernesta Brylla „Kto ty jesteś" w 
reżyserii Kazimierza Brauna i scooogra­
fii Jadwigi PożeLkowskiej. Na zakończenie 
Spotkafi zaprezentował teatr im. Bogu­
sławskiego z Kalisza adaptację powieści 
Marii Dąbrowskiej „Noce i dnie" w reży­
serii Izabelli Cywińskiej i scenógrafii Zo­

fii Wierchowicz. 
W Spotkaniach wzięly także udział 

trzy teatry studenckie: teatr STU z Kra­
kowa, który pokazal swój glośny już spe­

ktakl pt. „Spadanie" wg Tadeusza Róże­
wicza w inscenizacji i reżyserii Krzysz­
tofa Jasińskiego, teatr „Kalambur" z 
Wrocławia, który wystąpil z przedsta­
wieniem „W rytmie słońca" wg tekstów 
Urszuli Kozio'l w inscenizacji i reżyserii 

Bogusława Litwińca, oraz „Teatr VIII 
Dnia" z Pozna,nia z przedstawieniem 
„Wprowadze,nie do„." 
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Czołowe nagrody Kal·isk.ich Spotkań 

Teatralnych zdobyli: Maciej Prus i Je­
'TZY Grzegorzewski, reżyserzy dwóch naj­
lepszych przedstawień festiwalu: „Szew­
ców" i „Czajki". W kategorii teatrów 
studenckich największe uznanie zdobyły 
spektakle „Spadanie" i „W rytmie słońca" 
oraz ich inscenizatorzy: Krzysztof Jasiń­
ski i Bogusław Litwi1iiec. 

Gdy zakończyły się Kaliskie Spotkania 
Teatralne, rozpoczęła się Sląska Wiosna 
Teatralna, poświęcona w tym roku twór­
czości Szekspira. Wzięly w niej udział 

wszystkie teatry województwa katowic-
1kiego i Opera Sląska, jak również Stary 
Teatr z Krakowa, który wystąpił gościn­
nie w Katowicach z przedstawiooiem 
„Snu nocy letniej" w reżyserii Konrada 
Swinarskiego. Inauguracja Sląskiej Wio­
sny Teatralnej odbyła się w Teatrze Za­
głębia w Sosnowcu. Dal on przedstawie­
nie komedii Szekspira „Stra.cone zachody 
miłości" w reżyserii Wiesława Mireckie­
go i scenografii Jerzego Kałuckiego oraz 
cho?"eografii Mikołaja Kopińskiego, Teatr 
im. Wyspiańskiego w Katowicach wystą­
pił z przedstawieniem „Troilusa i Kre­
sydy" w reżyserii Lidii Zamkow i sce­
nografii Jerze go Moskala. Teatr Polski 
z Bielska-Białej zagrał „Kupca wenec­
kiego'', teatr im. Mickiewicza z Często­
chowy „ Wszystko dobre, co się dobrze 
kończy", Teatr Nowy z Zabrza „Wieczór 
trzech króli", a Opera Sląska - „Otella". 
W ramach imprez towarzyszących odbyly 
się prelekcje i wykłady, poswięcone 

twórczości Szekspira i jej współczesnej 

recepcji. Zofia Książek-Bregułowa wy­
stąpiła z inscenizacją poematu Szekspi­
ra „Wenus i Adonis". Sląskiej Wiośnie 

Teatralnej towa'l'lzyszyły filmy, oparte na 
dziełach Szekspira: „Hamlet", „Falstaff" 
i „Romeo i Julia". Ich pokazy odbyły się 
w tym czasie na terenie najważniejszych 
miast i ośrodków województwa katowic­
kie.go. W ramach Sląskiej Wiosny Te­
atralnej odbyły się 73 przedstawienia 
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sztuk Szekspira w 23 miejscowościach 
województwa katowickiego, oraz 110 

seansów filmowych, związanych z dzie­
łem mistrza ze Stratfordu. Była to więc 
prawdziwa popularyzacja wielkiej sztuki 
Szekspira wśród widzów Górne.go Slą­

ska, Zagłębia Dąbrowskiego i Częstocho­

wy. 

'-- 15 maja rozpoczął się Ogólnapolski Fe­
stiwal Polskich Sztuk Współczesnych we 
Wrocławiu. Wzięło w nim udział 8 te­
atrów z 9 przedstawieniami. Otwarł fe­
stiwal spektCiikl „Thermidora" Stanisła­

wy Przybyszewskiej w reżyserii Jerzego 
Krasowskiego w wykonaniu Teatru Pol­
skiego z Wrocławia. Następnie teatr im. 
Osterwy z Lublina pokazał przedstawie­
nie sztuki Brylla „Kto ty jesteś" w reży­
serii Kazimierza Brauna. Teatr Współ­

czesny z Wrocławia wystąpił ze spekta­
klem sztuki Helmuta Kajzara „Paterno­
ster" w reżyserii Jerzego Jarockiego i 

scenografii Kazimierza Wiśniaka. Teatr 
Nowy z Łodzi zagrał „Króla Mięsopusta" 
J. M. Rymkiewicza w reżyserii Tadeusza 
Minca, Teatr Polski z Warszawy -
„Chłopców" Grochowiaka, teatr im. Bo­
gusławskiego z Kalisza - „Rajski ogró­
dek" wg tekstów Tadeusza Różewkza w 
opracowaniu i reżyserii Helmuta Kajza­
ra, Teatr Powszechny z Łodzi - „Do­
broczyńcę" Ireneusza Iredyńskiego w re­
żyserii Mirosława Szonerta, Teatr Stary 
z Krakow.a - „Zegary" T<nnasza Łubień­
skiego w reżyserii Jerzego Kreczmara i 
„Żegnaj Judaszu" Iredyńskiego w reży­

serii Konrada Swinarskiego. 

Wrocławskiemu festiwalowi towarzy­
szyła sesja poświęcona polskiej drama­
turgi-i wspókzesneó i wspókzesnemu te­
atrowi polskiemu. Jej tematem był „Stan 
teatru w Po,lsce i jego perspektywy". 
W pierwszym dniu sesji dyskusję zagai! 
referat Andrzeja Hausbrandta pt. „Struk­
tury wspólczesnych instytucji teatral­
nych". W drugim dniu dyr. Jerzy Kra­
sowski mówit o „Dramaturgii współcze-
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snej jako źródle oryginalności teatru". 
Prezes SPATiF Gustaw Holoubek wy­
powiedział się trzeciego dnia sympozjum 
na temat „Mocy artystycznych teatru" 
(aktorstwo, myśl inscenizacyjrna, sceno­
grafia). I wreszcie w ostatnim dniu se­
sji Jerzy Koenig poprowadzii dyskusję 

na temat „Prognozy artystycznej tea tru 
na najbliższe lata". Odbyła się również 

w czasie festiwalu sesja wyjazdowa K lu­
bu Krytyki Teatralnej SDP. 
Sląską Wiosnę Teatmlną poprzedziło 

ważne wydarzenie artystyczne na sceni e 
teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach. 
Była nim premiera „Nieboskiej komedi i" 
Krasińskiego w reżyserii Jerzego Krecz­
mara i scenografii Jana Kosińskiego z 
muzyką Zbigniewa Turskiego. 

Ciekawe wycia.rzenia artystyczne miała 
też w ·maju Łódź. 8 maj a odbyła się tu 
uroczystość 25-lecia Teatru Powszechne­
go. Jubileusz uczczony został tym ra­
zem w sposób n i etu zinkowy, oryginalną 
premierą „Księdza Marka" Słowackiego 

w reżyserii Macieja Zenona Bordowicza. 
Młody, utalentowCiiny ten reżyser wpadł 
na znakomity pomysł wykorzystania te­
kstu wielkiego rewolucj onisty francu­
skiego Jean Paul Marata, doty.czącego 

Polski i Polaków, i zderzenia go z te­
kstem dramatu Słowackiego. Efekt był 

równie ciekawy, co nieoczekiwany. 
W dniach 22-31 maja odbyła się rów­

nież w Łodzi Wiosna Artystyczna. Wśród 
licznych jej imprez przygotowano wielki 
festyn teatralny. Odbył się on w łódz­

ki m pałacu sportowym, gdzie zaprezento­
wano w ramach jednego wieczoru frag­
menty najciekawszych sztuk teatralnych, 
granych w sezonie 1970171 na scenach 
teatrów łódzkich. Dochód z imprezy prze­
znaczono na odbudowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie. 

Nawet skromny Gorzów nie chciał być 
gorszy od w ielkich ośrodków kultural­
nych. Tu odbyły się w dniach 23-27 ma­
ja Gorzowski e K onfrontacje Teatralne. 



Teatr im. Osterwy z Gorzowa wystąpił 
w ich ramach z przedstawieniami „Kor­
diana" Słowackiego, „Henryka IV" Sze­
kspira 1 „żartów moieh dni" Zdzisława 
Morawskiego. Teatr im. Kruczkowskiego 
z Zielonej Góry zagrał „Mniszki" Mane­
ta, Teatr Polski ze Szczecina - „Wesele" 
Wyspiansk1ego i Teatr Bałtycki z Kosza­
lina - „Króla Jelonka" Gozziego. 

• 
Trwa nadal ekspansja dramatu i te­

atru polskiego za granicę. Coraz liczniej­
sze teatry w świecie grają sztuki Witka­
cego, Gombrowicza, Mrożka, Różewicza. 
Niedawno teatr . w Bochum zagrał z du­
żym powodzeniem „Operetkę" Gombro­
wicza, TNP w Paryżu wystawił „Drugie 
danie" Mrożka, sztuki Witkacego nie 
schodzą ze scen francuskich, wloskich, 
niemieckich. W studio wydzialu aktor­
skiego „Towson State College" pod Bal­
timore w USA odbyla się niedawno pre­
miera „Kurki wodnej" w reżyserii dy­
rektora i dziekana wydzialu Paula Ber­
mana. Przelożył ją na język angielski 
prof. Daniel Gerould, byly wykładowca 
literatury amerykańskiej na wydziale an­
glistyki Uniwersytetu Warszawskiego, 
który od dlugiego czasu interesuje się 
twórczością Witkacego i tłumaczy jego 
sztuki. W Kopenhadze zaś wystawiono 
„Kartotekę" Różewicza. 

Do dalszej popularyzacji twórczości 

Witkacego za granicą przyczynily się wy­
stępy gościnne Teatru Współczesnego z 
Warszawy we Florencji. Uczestniczy! on 
w Rasse.gna Internazionale dei Teatri 
Stabi!i przedstawieniem „Matki" Stani­
sława Ignacego Witkiewicza w reżyserii 

Erwina Axera i „Play Strimdberg" Dii,r­
renmatta w reżyserii Andrzeaa Wajdy z 
Tadeuszem Łomnickim, Barbarą Kraf­
ftówną i Andrzejem Łapickim. Z uzma­
niem przyjęla przedstawienia polskiego 

teatru zarówno publiczność, jak i krytyka 
włoska, 

Przegląd wydarzeń kulturalnych 

Na festiwalu w Nancy występowaly 

dwa polskie teatry: „Kalambur" z Wro­
cławia z przedstawieniem „W rytmie 
slońca" wg Urszuli Koziol i teatr „Cri­
cot 2" z Krakowa, który paka.zal tam 
przedstawienie „Kurki wodnej" Witka­
cego, a później wystąpil z nim w Pary­
żu. „Kalambur" występował zaś po dro­
dze do Nancy i w podróży powrotnej do 
kraju w NRF i w Szwajcarii. 
Tuż za miedzą naszego kraju działa 

polski tea-tr w Czeskim Cieszynie, o któ­
rym wiemy stanowczo za malo. Jego po­
ziom jest dobry, a zaslugi dla populary­
zacji polskiego słowa i polskiej kultury 
- bardzo poważne. Ostatnio wystawiła 
Scena Polska w Czeskim Cieszynie sztu­
kę Ivana Bukovćana „Nim zapieje kur" 

w reżyserii dyrektora teatru Alojzego 
Nowaka i scenografii Wieslawa Langego, 
sztukę Lilian Hellman „Lisie gniazdo" 
w reżyserii Witolda Rybickiego i sceno­
grafii Ale•ksandra Babraja i „Wesołe ku­
moszki z Windsoru" Szekspira w reży­

serii W. Lohnisky'ego z Pragi. 

Trwają nadal sukcesy zagraniczne pol­
skich reżyserów. Konrad Swinarski wy­
reżyserował w Zurychu „Testament psa" 
Ariano Suassuny, odnosząc tym przed­
stawiemiem ogromny sukces. Kazimierz 
Dejmek wyreżyserowal w wiedeńskim 

Burgtheatrze „Grę w zabijanego" Io-ne­
sco, a Adam Hanuszkiewicz przygotowal 
dwa przedstawienia w Finlandii: „Męża 
i żonę" Fredry w Helsinkach i „Don 
Juana" Moliera w Tampere. 

Wroclawski Teatr Pantomimy Henry­
ka To-ma·szewskiego występował z wiel­
kim powodzeniem we Wloszech, a w 
dniach 25-27 maja wziął udzial w fe­
stiwalu wiedeńs·kim „Wie.ner Festwo­
choo". W czerwcu wyjeżdża Teatr Pan­
tomimy na występy gościnne do Holan­
dii, gdzie będzie uczestniczy! w Holland 
Festiwalu, prezentując swój repertuar 
(„Gilgamesz", „Sen nocy listopadowej", 
„Suknia", „Sen", „Labirynt", „Kobieta") 
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Przegląd wydarzeń kulturalnych 

w Amsterdamie, Hadze, Lejdzie, Arnheim 
i innych miastach. 

• 

'-- Smierć za,brala ostatnio kiLku wybit­
nych a.rtystów. Zmarł w Krakowie znany 
aktor Kazimierz Fabisiak, w Lublinie 
wieloletni dyrektor teatru im. Osterwy, 
znany scenograf Jerzy Torończyk, a w 
Warszawie wybitny scenogra,f Andrzej 

Cybulski i jeden z największych akto­
rów teatru żydowskiego Chewe.l Buzgan. 
W Berlinie zaś zmarła Helena Weigel, 
dyrektor i współzałożyciel teatru Berli­
ner Ensemble, wdowa po Bertolcie Bre­
chcie, niezapomniana matka Courage, 
którą pamiętamy dobrze z występów go­
ścinnych w Polsce. Po raz ostatni gościła 
u na,s jesienią zeszłego roku, kiedy grała 
w przedstawieniu brechtowskiej wersji 
„Koriolana", R.SZ. 
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